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on wiernego sługę jaf-

drażni widzów.
Warstwa muzyczna insceni

zacji funkcjonuje niemal na 
zasadzie kontrapunktu — nie 
•tylko wyznacza rytm spektak

śćią, bogactwem zdArzeń, cha 
rakterystycznymi postaciami. 
Odnpwiedzmy również krótko: 
sztuka Moskowej nie tyld jest 
baśnią, co opowieścią o po-
trzebie baśni. Autorka zderzy, lu, ale poprzez przebojową me 
ła w niej dwie rzeczywistości
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Barbara Lach — Konik i Elżbieta Węgrzyn — Chłopiec.
Zdjęcie: Tadeusz Meszko

Wróć, koniku
Na rynku czytelniczym uka

zało się nowe czasopismo, dwu 
miesięcznik „Sztuka dla dziec 
ka”, z którego kilka zdań 
chciałbym zacytować. Pisze 
Henryk Jurkowski: „Baśni 
już nie ma w naszym współ- 
czesnym, świecie (...). Człowiek ku?” bułgarskiej autorki, Ra- 
współczesny, zajęty kompute-
ryzacją świata, nie odczuwa 
jej nieobecności. Nie znaczy 
to, że baśń nie jest mu po
trzebna, jak przed wiekami. 
Jest może nawet bardziej — 
jako ekwiwalent duchowego 
życia. Niczego jednak nie da 
się odwrócić. Baśń nie może 
już ani zadziwić, ani przera
zić. Emocje, jakie niesie rze
czywistość, są nierównie sil
niejsze. Byłoby lepiej, gdy- 
byśmy na zawsze pozostali w 
świecie baśni, z jej fikcyjnym 

tylko okrucieństwem i stra
chem”.

Zanotowałem sobie tę ref
leksję na programie do osta
tniej inscenizacji w Opolskim 
Teatrze Lalki Aktora
sztuki „Dokąd pędzisz koni- 

dy Moskowej. Gdyby chcieć 
opowiedzieć fabułę tego spek
taklu, streszczenie byłoby nie
zmiernie krótkie. Oto jakiś ma 
ły konik znalazł się w weso
łym miasteczku, gdzie zrobio 
no z niego figurę zamontowa
ną na karuzeli. Bohater sztu
ki chce za wszelką cenę uciec, 
goni go groźny właściciel mia 
steczka i — to właściwie w 
'warstwie fabularnej wszystko.

Gdzież więc baśń? — zapy
ta widz. Baśń z przypisaną 
temu gatunkowi niesamowito- 

— świat realny, tak zwane 
samo życie ze światem wy
obraźni i marzeń. Właściciel 
wesołego miasteczka jest pra
wie dyktatorem, któremu jedy
ną satysfakcję daje podpo
rządkowanie swojej woli 
wszystkiego, co się rusza. Ma

marczną szkapę, której wy- 
daje się, że ciągle jest wspa
niałym koniem, a naprawdę 

gp dawno temu stała się £ocią- 
1 gowym zwierzęciem, wdzięcz

nym swemu panu za dach 
nad głową i codzienną porcję 
żywieniową. Z drugiej stro
ny — tytułowy konik, który 
pragnie tylko wolności, przy
jaźni, marzeń. A z konfronta
cji tej wynika przesłanie, jak. 
w cytowanej refleksji: świat 
realny jest okrutniejszy niż 
wytwory wyobraźni. Tyle że 
w tej sztuce — inaczej niż w 
życiu — wyobraźnia zwycię-
ża.

Krystian Kobyłka,
opolskiego przedstawienia, po
stawił zasadniczy akcent na 
walor poetycki sztuki Mosko
wej. Fabuły użył jako pretek
stu do zrealizowania na sce
nie widowiska bardzo lirycz
nego, które ogląda się tak, jak 
by urytało się wiersz. Spektakl 
pow^aje przy pomocy oszczęd 
nych środków — scenografię 
tworzy właściwie wńeloznacze 
niowa konstrukcja drucianego 
jwalca, marionetki mają jak 
ńajbardziej uproszczony wy
gląd. I tylko postać właścicie
la wesołego miasteczka jest 
olbrzymia, przytłacza cały sce 
niczny świat. W tej zwartej 
koncepcji wizualnej zdarzył się 
jednak mankament — wyświe 
tlane na płótnie obrazy, które 
miały odpowiednim scenom na 
dać głębsze znaczenie, są chwi 
lami nieczytelne, co tylko 

lodyjność znakomicie kon
trastuje z liryzmem sytuacji. 
Stanisław Nakielski nie po 
raz pierwszy wprowadził na 
opolską scenę piosenki, które 
dzieci podśpiewują potem w 
kuluarach. Szkoda tylko, że 
żywot tych kompozycji kończy 
się, kiedy kolejne sztuki scho 
dzą z afisza.

Aktorom w tym przedsta
wieniu (oglądałem trzy spek
takle) chce się grać, co przy 
widowni dziecięcej jest częć 
sto atutem w sztuce aktor
skiej najważniejszym Uroczą 
rolę zbudował Andrzej Szy
mański. Jego Szkapa jest tak 
nieszczęśliwie zabawna i god
na politowania, że publiczność 
od razu spontanicznie reaguje 
na zachowanie zniewolonego 
zwierzęcia. Barbara Lach w 
tytułowej roli i Elżbieta Wę
grzyn jako Chłopiec umiejęt
nie bawią się swoimi posta- 
ciąmi, ożywiając marionetki
nie tylko poprzez animację, 

reżyser ale bogatymi aktorsko gło 
sami.

Nie wiem, co po obejrzeniu 
tęgo przedstawienia myślą 
te dzieci, które już myślą. Ja 
chciałbym zawołać — wróć 
koniku, czyli wróć wyobraź
nio, powróćcie marzenia! Czy 
tego samego zapragną dorosłe 
dzieci przy swoich kompute
rach i magnetowidach?

Opolski Teatr Lalki i Akto 
ra im. A. Smolki: Rada Moś- 
kowa „Dokąd pędzisiz koniku?”. 
Przekład: Dimitrina Bukowska. 
Reżyseria: Krystian Kobyłka, 
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